Warszawa, 17 kwiecień 2007 - Protest urzędowych lekarzy weterynarii 
Trzeba powiedzieć, że nasze przygotowania do czynnego protestu lekarzy weterynarii nie poszły na marne. Moje uczestnictwo w wielu zjazdach sprawozdawczych izb okręgowych, wyjaśnianie słownie i w mediach lekarzom weterynarii o co walczymy, wielkie zaangażowanie prezesów i członków rad izb okręgowych i Rady Krajowej, praca biura Izby Krajowej przygotowująca od strony technicznej manifestację, praca Komitetu Protestacyjnego, związków zawodowych, dobra współpraca z Głównym Lekarzem Weterynarii i większością wojewódzkich i powiatowych lekarzy weterynarii spowodowały bardzo liczny udział naszych Koleżanek i Kolegów w manifestacji w Warszawie. Niestety niektórzy, nieliczni wojewódzcy i powiatowi lekarze weterynarii nie do końca zrozumieli intencje organizatorów i prawdopodobnie ze strachu lub nieżyczliwości dla własnego środowiska starali się przeszkadzać w organizacji protestu.
Można powiedzieć, że niebiosa tego dnia były nam przychylne. Pogoda w Warszawie była wspaniała, był to najpiękniejszy dzień tej wiosny. Tym piękniejszy, że tylu lekarzy weterynarii, w jednym miejscu, tak świetnie zorganizowanych nigdy nie widziałem, ”serce mi rosło”.
Ponad 2000 lekarzy weterynarii z całej Polski, przebranych w piękne zielono-białe barwy z transparentami i flagami ze znakami Izby i związków zawodowych, przemaszerowało 17 kwietnia ulicami Warszawy w proteście przeciw zagrożeniu, jakie dla bezpieczeństwa żywności pochodzenia zwierzęcego stworzyć mogą powstające                            w Ministerstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi projekty scalenia wszystkich podległych temu resortowi inspekcji w jedną inspekcję bezpieczeństwa żywności ze znacznym osłabieniem kompetencji wojewódzkich i powiatowych lekarzy weterynarii. Protestowano przeciwko nędzy budżetowej w Inspekcji Weterynaryjnej, fatalnemu wynagradzaniu jej pracowników.  Protestowano też przeciw absurdom w rozporządzeniu o wynagrodzeniach lekarzy urzędowych pracujących w ramach wyznaczeń powiatowego lekarza weterynarii.


Należy podkreślić, że postulaty nielicznych przecież etatowych pracowników Inspekcji wsparli lekarze prywatni, pracownicy uczelni a nawet studenci – dając tym dowód prawdziwej integracji naszego środowiska zawodowego.


Marsz protestacyjny poprzedziło dwugodzinne spotkanie w dniu 14 kwietnia Prezydium KRLW oraz Komitetu Protestacyjnego z premierem Andrzejem Lepperem, który zaproponował rozwiązywanie problemów w komisjach dwustronnych oraz konferencja prasowa w dniu 16 kwietnia w siedzibie Krajowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej, a sama manifestacja spowodowała, że media zainteresowały się realnym zagrożeniem, jakie dla zdrowia publicznego i obrotu międzynarodowego produktami pochodzenia zwierzęcego stanowią próby „reform” tworzone przez polityków, bez udziału kompetentnych przedstawicieli samorządu.

Przedstawicieli Komitetu Protestacyjnego przyjął wicemarszałek Senatu RP Maciej Płażyński, nota bene – jako syn lekarzy weterynarii – dobrze zorientowany w tej problematyce. Postulaty Komitetu przekazane zostały też marszałkowi Sejmu.

W Kancelarii Prezesa Rady Ministrów przyjął nas Sekretarz Stanu w Kancelarii Rady Ministrów Jacek Kościelniak, zajmujący się kształtowaniem budżetu w rządzie, Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi Marek Chrapek oraz Dyrektor Departamentu Bezpieczeństwa Żywności  i Weterynarii Wojciech Wojtyra. Minister Kościelniak zobowiązał się do uwzględnienia naszych postulatów w nowym budżecie państwa.

W Ministerstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi przedstawiliśmy naszą petycję Sekretarzowi Stanu w Ministerstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi Henrykowi Kowalczykowi oraz Głównej Lekarz Weterynarii Ewie Lech. Minister Kowalczyk zadeklarował swój udział w pracach na rzecz podwyżek płac w Inspekcji Weterynaryjnej oraz ich uwzględnienie                  w nowym budżecie państwa na 2008 rok. Pani doktor Lech wyraziła pełną solidarność                  z manifestującymi lekarzami weterynarii i pracownikami inspekcji.

Na wtorek 24 kwietnia br. zaplanowano godzinną audycję w publicznej rozgłośni Polskiego Radia, dającą okazję do publicznego skonfrontowania racji przedstawicieli Izby, inspektoratów powiatowych i lekarzy urzędowych wyznaczonych do wykonywania czynności w imieniu powiatowej inspekcji z informacjami Dyrektora Departamentu Bezpieczeństwa Żywności i Weterynarii Wojciecha Wojtyry. Do dnia protestu Krajowa Rada nie otrzymała drogą oficjalną projektu zmian w organizacji inspekcji, które w sobotę 14 kwietnia według ministra Andrzeja Leppera były dopiero we wstępnej fazie opracowywania, a według informacji dyrektora Wojtyry przygotowane już do uzgodnień międzyresortowych. Taka niespójność informacji o powstawaniu fundamentalnego dla naszego zawodu aktu prawnego – wzbudziła jeszcze większe zaniepokojenie przedstawicieli Komitetu Protestacyjnego. 


Manifestujący lekarze podkreślali w hasłach, że do przyjęcia takiej formy protestu zmusił ich brak zainteresowania ze strony polityków wielokrotnie zgłaszanymi postulatami              i przestrogami o zagrożeniach dla hodowli zwierząt i gospodarki, jakie wynikać mogą                  z nieprzemyślanych decyzji. Protest był dowodem, że naprawdę mamy świadomość znaczenia zawodu zaufania publicznego i odpowiedzialności, nakazującej przestrzec społeczeństwo przez zagrożeniami, zanim dojdzie do katastrofy, wzbudzającej zainteresowanie mediów.

Za tę odpowiedzialną postawę i dowody konsolidacji środowiska podziękowałem uczestnikom protestu.  
Po zakończeniu manifestacji Prezydium KRLW powołało zespoły problemowe do pracy z Rządem i Parlamentem RP .

Jeszcze raz dziękuję wszystkim Koleżankom i Kolegom, prezesom izb okręgowych                   i ich radom, pracownikom biur izby oraz Komitetowi Protestacyjnemu za udział w organizacji tak ważnego dla naszego środowiska wydarzenia.
Teraz musimy intensywnie pracować, żeby zrealizować nasze postulaty.
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